WIADOMOŚCI Z INDII – 25 LISTOPADA 2013 R.

Szanowni Państwo!
Indie są oddalone od Polski o tysiące kilometrów, jednak dzięki nowoczesnym narzędziom, takim jak poczta elektroniczna, czasami udaje nam się nawiązać z nimi bardzo bliski kontakt. Postanowliśmy więc, że spróbujemy od czasu do czasu zredagować wiadomości, które docierają od naszych indyjskich przyjaciół i podzielić się nimi z Państwem.
Zapewne Państwo pamiętają, że europejski koordynator programu „Adopcja na odległość”, pan Tomasz Zawierta, podczas naszego majowego spotkania zapowiadał swój kolejny wyjazd do Indii. Od 18 października jest on już na terenie Diecezji Nellore i pozostanie tam do 10 kwietnia przyszłego roku, czyli przez sześć miesięcy. Pan Tomasz zawsze jeździ do Indii w miesiącach zimowych, ponieważ tylko wtedy można liczyć, że temperatura raczej nie będzie przekraczać 35°C 
i będzie mógł efektywnie pracować. Jak zwykle jego plan pracy jest bardzo napięty: wizyty w wioskach i szkołach, indywidualne kontakty z dziećmi i ich rodzinami oraz pomoc w rozwiązywaniu ich bieżących problemów, korespondencja z darczyńcami na całym świecie, organizacja oraz koordynacja remontów i budowy szkół, obsługa informatyczna diecezji. W tym roku na jego liście dodatkowo pojawiło się bardzo nietypowe zadanie – telefonizacja diecezjalnej Kurii i domu biskupiego. Od naszego zaprzyjaźnionego informatyka i specjalisty ds. telefonii, pana Piotra Pietrusa z Wrocławia, dostaliśmy starą analogową centralkę, którą pan Tomasz zabrał do Indii, zainstalował, połączył siecią przewodów 
z aparatami telefonicznymi i uruchomił (skąd on ma takie talenty?), dzięki czemu nikt już nie musi biegać między oddalonymi pomieszczeniami lub budynkami, ponad dwadzieścia osób, w tym ksiądz biskup M.D. Prakasam, ma teraz ze sobą stałą łączność.
Ulubionym zajęciem pana Tomasza są spotkania z dziećmi, ale wymagają one wielkiego wysiłku, ponieważ dotarcie do większości wiosek oznacza wielogodzinne podróże po bezdrożach 
i wertepach, które tak boleśnie wstrząsają kręgosłupem, że pamięta się o nich przez wiele dni. Jedną 
z ostanio wizytowanych przez niego szkół była Little Flower English Medium School w Chakalakonda, do której według google.maps nie ma drogi... Szkoła ta jest bardzo ważnym ośrodkiem diecezjalnym, zapewniającym edukację wszystkim dzieciom z biednych rodzin, bez względu na ich przynależność kastową lub religijną. W okręgu Chakalakonda mieszka około 48.000 ludzi, spośród których około 39.000 stanowią drobni rolnicy uprawiający niewielkie przydomowe poletka i nieposiadający ziemi robotnicy rolni – wszyscy oni mają tak niskie dochody, że żyją poniżej oficjalnie przyjętej granicy 
ubóstwa. Bardzo często całe rodziny są zmuszone do wykonywania niewolniczej pracy na rzecz 



bogatych właścicieli ziemskich, szczególnie wtedy, gdy są u nich zadłużone i kolejne pokolenia nie są w stanie spłacić pożyczek udzielonych na lichwiarskich zasadach. Od 2009 roku szkolnictwo podstawowe jest w Indiach obowiązkowe, jednak brakuje szkół, a dzieci muszą pracować, żeby wspomóc domowy budżet swoich rodzin – w okolicach Chakalakonda tylko 26% ludności ukończyło jakąś formę edukacji, a 74% pozostaje analfabetami. Dzięki Little Flower English Medium School chociaż część dzieci ma szansę odmienić swój los.
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Poranny apel w Little Flower English Medium School w Chacalakonda

Podobnie przedstawia się sytuacja w Komarol. Czy pamiętacie Państwo szkołę Komarol? 
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Przez dwa lata pokazywaliśmy zdjęcia rozpadającego się 90-letniego budynku 
i rozprowadzaliśmy kartki świąteczne z prośbą o wsparcie budowy nowej szkoły. Grożący katastrofą budowlaną budynek znajdował się około 2 kilometrów od wioski i dzieci codziennie narażały zdrowie 
i życie, żeby móc się uczyć – droga do szkoły wiodła wzdłuż bardzo ruchliwej trasy (w Indiach dość swobodnie podchodzi się do przepisów ruchu drogowego), a na dodatek, uczniowie, jak to zwykle się dzieje, chodzili na skróty przez krzaki i trawiaste pola, gdzie kryły się jadowite węże i inne niebezpieczne zwierzęta. Według naszych europejskich standardów, nigdy nie zgodzilibyśmy się, żeby jakiekolwiek dziecko uczęszczało do takiej szkoły. W odpowiedzi na apel o pomoc wielu wspaniałych ludzi, również z Polski, złożyło darowizny i powstała piękna, nowa, bezpieczna szkoła, 
w bezpośrednim sąsiedztwie wioski. W tym roku szkolnym uczniowie są już pod stałą opieką swoich rodziców i nauczycieli, nikt nie obawia się, że nie dotrą na lekcje. Chociaż, jak nam powiedział ksiądz biskup M. D. Prakasam, początki budowy były bardzo trudne. Przez wiele miesiący trwały negocjacje 
z miejscową ludnością w sprawie lokalizacji szkoły, były problemy z lokalnymi urzędnikami 
i z dostawami materiałów budowlanych. Ksiądz biskup szczególnie podkreślał rolę pana Tomasza – bez jego zapału i talentów mediacyjnych sukces byłby niemożliwy. Dziś dzieci z Komarol przesyłają nam gorące podziękowania!
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Nowa szkoła w Komarol
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Jedna z klas nowej szkoły

Redagując wieści z Indii na pewno często będziemy wracać do tematu poszczególnych szkół i placówek edukacyjnych, żeby jednak łatwiej było śledzić postępy zaadoptowanych przez nas dzieci, przedstawiamy w skrócie, w formie tabeli, indyjski system szkolny.
	wiek ucznia/studenta
	rodzaj szkoły

	6-11 lat
	szkoła podstawowa, klasy od I do V

	11-16 lat
	szkoła średnia, klasy od VI do X

	16-18 lat
	Liceum

	18-21 lat
	studia licencjackie, nauki humanistyczne

	18-22 lata
	studia licencjackie, nauki ścisłe, techniczne

	18-23 lata
	studia medyczne

	22/23 do 24/25 lat
	studia magisterskie

	powyżej 24/25 lat
	studia doktoranckie


Oczywiście, musimy pamiętać, że dzieci z ubogich rodzin nie zawsze mają możliwość rozpoczęcia i kontynuacji nauki we właściwym wieku, dlatego niektórzy z naszych podopiecznych są 
w klasach niższych niż wynikałoby to z ich daty urodzenia. Należy też podkreślić, że nasze dzieci tak bardzo sobie cenią otrzymane wsparcie, że praktycznie nie ma uczniów, którzy z powodu złych wyników w nauce musieliby powtarzać klasę.
Czasami nasze dzieci chwalą się w listach uzyskanymi ocenami, dlatego przedstawiamy Państwu również indyjską tabelę ocen, która jest bardzo podobna do polskiej skali.

	ocena indyjska jest wyrażana w procentach
	ocena polska

	90% – 100%
	celujący

	80%
	bardzo dobry

	70%
	dobry

	60%
	dostateczny plus

	50%
	dostateczny

	35% – 50% 
	mierny 

	poniżej 35%
	niedostateczny


Szanowni Państwo, na tym kończymy doniesienia z Indii, już niedługo przekażemy kolejne wiadomości. Dziś jeszcze tylko dodam, że prawdopodobnie na początku maja 2014 r. odwiedzi nas ksiądz biskup M.D. Prakasam.
Serdecznie Państwa pozdrawiam w imieniu p. Tomasza Zawierty, ks. biskupa Mosesa D. Prakasam, ks. Josepha Pidatala (dyrektor ekonomiczny Diecezji Nellore) oraz swoim własnym,
Krzysztof Tańczuk

koordynator programu

Adopcja na odległość w Indiach
